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Krainy posieui orgji drożyźnianych.
W Łodzi i CzEStocbonile 1 zabity i kilku rannych.

, Zwycięstw
Gdy rząn chce tfdwróćić Uwacę społeczen 

istwa od niedomagań wewnętrznych, Którym albo 
nie umr, albo nie Ćhce się przeciwstawi; sta­
ra się wytoczyć na pierwszy plan. życia poli ycz- 
negij i państwowego problemy z polityki zagra­
nicznej, aby nimi rozpalić umysły, lub też chwa 
ląc ■ się sukcesami dyplomatycznymi, _ stępić 
osfroe skarg; wywołanych zaniedbaniami w 
innyqh dziedzinach Dlatego z licznych mini! 
sierstw naszego rządu (powiększono ich ilość
0 jedno) wszystkie są bierne, 'nie wyłączając 
dziś najważniejszego r ‘ nisterstwa .skarbu, a 
•aktywnem d y ja ło  być piini sterstwo spraw za 
granicznych. P. Seyda chciał objąć pierwsze 
skrzypce w tej dobranej zresztą kapeli i swymi 
„dyplomatyteznymi" mowanii. bądź notami uczy­
nił posunięcia ,na których skutki nie trzeba było 
długo czekać. (!r. ( ,

Dodać należy, że narodowa demokracja w  
okrede swej kŁkuletniej gorzkiej opozycji głów 
ny. naciek kładła na braki w naszej dyplomacji
1 jej ,,dyplomad“ usiłowali Rję wysunąć jako 
mężowi od trznoś^rowi, którzy na tym fachu się 
rozumieją 1 gdy rząd Wims-Głąbiński objął 
władzę zaniechano zupełnie walki z drożyzną 
Minister Kiermk do dzjś nie wie ®ii począć z ko- 
misarjatem lla walki z drożyzną Chciałby go 
odstąpić, ministrowi skarbu, ten znów broni dq 
przed tym „zbędnym11 urzędem, zostawionym ja­
ko niewygodny ispadek przez Sikorskiego. Jak 
-.gdyby w dziedzinie diożyżniaaej nastał raj na 
ziemi zapanowała całkowita beztroską i po­
zostawiono zupełną swobodę działania wszel­
k ie  do granic zbrodni poruszającej się pry­
watnej inicjatywie.

Również nie .spieszno ministrowi skarbu w 
jego resorcie, wbrew gurąuźce, z „.jaką Grabski 
chciał ratować skarb. Wycofano z komisji sej­
mowej najważniejszy podatek majątkowy i 
dc tej cnWili. immo zapowiedzi minfstra nie 
m oże  się on dostać z powrotem do sejmu, bo 
partje rządowe żrą isię między sobą, aby się. 
przed (ciężarem, z lego podatku płynącym 
obronić

Gdy więc drożyźnie zostawiono zupełną 
swobodę działania, a w skarbowści zahamowano 
skutecznie leinpo nieobliczalnego Grabsl iego, p. 
Seyda wykiezył dwa problemy dyplomatyczne,
.mianowicie sprawę Gdańska i stosunku Polsk; 
do Czech. W pierwszym wypadku spodziewał się 
„stanowefcem i jasne,m“ opstawieniem sprawy 
zgnieść pretensje senatu gdańskmgb i stronnicze­
go koimicarza d.igi narodów, w drugiej spodziewał 
się cionajmniej przyniesienia w swym minister­
ialnym dorobku Jaworzyny.

P. Seyda me (,esl nowicjuszem w dyploma­
cji i ni« jest nieznanym państwom zachodnim.; 
Pełnił 011 przeojgż .służbę wywiadowczą pod- 
ezaa wiojny na rzecz Francji, mógł więc liczyć 
ns ^  \vdźaęcmość. W.diać jednak, że wspor 
whrn Wgp n=*V pfo jam. tan wy*>fa> joeniona

1 V'“ <T': '

(tam jeszcze się nie przyzwyczajono do tego, 
aby ajenci byli ministrami), naduo p. Seyda wy­
brał najnieszczęśliwszy moment, kiedy sytuacja 
Francji jest dość trudna, do tego stopnia, że 
przyjaciel Seydy, czeski Benesz zaczyna stawiać 
na konia angielskiej .'asy. Nadto p. Seydzie za- 
stąpił drogę „byk hiszpański", podniecony za 
Żywice i  p. Seyda załatwił s’ę z Gdańskiem w 
ten sfosóh, że trzeba bvio fałszywie informo­
wać własne społeczeństwo, aby nie poznało się 
na genewskiej przegranej.

Za kurs ugodowy V  stronę czeską dostał 
znów p. Seyda taką r. mkę, że poseł czeski w 
Warszawie . popadł w obłąkanie, a przyjaciel' 
Benesz objeżdża Europę, aby się skutecznie za­
bezpieczyć przeć „zwycięstwami" dyplomatycz­
nymi p. Seydy. "■ ■

Jak dbtąd mamy więic kapitulację w spia ■ 
wie Gdańska, zaognienie się stosunków z Cze­
chami 1 rezerwę oaństw bałtyckich, które dla 
ochrony przed zalewem. rosyjskim w Polsce szu- 
kały oparćia.

Oto -po obecnej konferencji w ttyaze h 
ambasador estoński Hellat oświadczył 
' ,(L uwag; na to , ze w Helsingforaie prze­
widziano zupełnie wyraźnie konferencję mini­
strów spraw zagranicznych, onecność p  Strass 
burgera nic^mojga w żadnym, razie zatrzeć ura­
żenia nieobecności p. Seydy. Dzięki powyższe­
mu konferencja oć początku odbywała się w  
atmosferze zimnego nastroju, który, do końca 
nie oostał rozprószony W tytp sarny U 'czasie 
zanotowano w prasie polskiej pogłoski o zrań 
nach w kmsie polskiej polityki zagranicznej nie 
mogły .się przyczynić do podniesienja nastroju 
Go się tylczy sprawy samego przebiegu konfe 
reno [i to trzeba przyznać, że rząd łotewski po 
cZrjniil bardzo staraune przygotowania,' opiera 
jąć się na tradycjach i rezultatach dotychczaso­
wych konferencji. Łotwa nragnęłe, aby i obec 
na "fcpnfercnćja, zajmując się sprawami' istotnie 
aktualnenn T rewidując wszystkie prze Garzate, 
uniknęła wywierania niekorzystnego wrażeniu. 
Nieobecność polskiego ministra spraw zagra­
nicznych przekreśliła jednak takżbl i  te radżieje 
i pragnienia".

Jak na parę tygodni rządów p. Seydy tych 
zwycięstw jego marny az za wiele

Rząd Witosa walczy ze śmiercią.
55ieley poskarżę rolni grożę rozbiciem większości. — ' śmieszno i ciężkie 
położenie rządu. - Większość rządowa w mniejszosei. — Chadecja zaradza

swyc.i sojuszników.
WARS7AWa, 18 lipca. (teł. wł.) Sytuacja 

rządu chjtdsko-piastpwfego jest coraz truci'n;ej- 
sza. Rozdźwjęk pomiędzy grupą wielkiego paska 
rolnego, mianowicie dubatfeeją a ceszly stronnictw 
cbjeńsl.o-pi ^tousk;oh jest coraz więksąy. 3ziś 
na komisji skarbowej rmala być rozważana Usta­
wa o  podatku majątkowym, jedhak posiedzenie 
komisji skarbowej do skutku nie clOszio. Chjeno- 
piast nie mógł nrzystąjyć do dyskusji nad1 tą 
ustaną z tego powodu, żsa grrpi DuLcnowbza 
kategorycznie groziła rozbiciem w ękseji-i w ra­
zie gdyby ta ustaw® miała przejść.

Na dzisiieiszem posiedzeniu komisj; skarbo­
wej Dubadecy święcili demonstracyjnie nięobec- 
noś^ą, posiedzenie zaś dzisiejsze komisjj skaroo- 
wej prpoludniiowe i jutizejsze ranne zostało od­
wołane. ż

Według oficjalnych źródeł p, Michalski za­
żądał dwudniowej zwłoki celem przygotowania 
rfferatu o podatku majątkowym. Jest to jedńak

powód pozorny tylko. Stronnictw” chjeńo-piasta 
liczą na to, ze w przeciągu.' 2 dm zwłoki ud'a 
im się zawrzeć kompromis z Jubadecją

'■ ( SMIESZNF I TfRUDNE POcOŻENIR RZĄDU 
chjeńsko-piastówskiegc wyjawiło się ró w n fe ż  na 
posiedzeniu popoludniowem konusji buJzetowĄ

' WIĘKSZOŚĆ RZĄDOWA ZNALAZŁA SIĘ W  
MNIEJSZOŚCI.

Wrioski rządowe paidały. W  sprawie uposaż  ̂
nia naUczj-cieh

CHADECJA GŁOSOWAŁA lĄCZNIE ZE STRON­
NICTWAMI LEWICOWEMI;

Jt r '■ '■ "i ' ? "V V •’ jefą •
przyczyniła się w ren sposób ao pogłębienia )A 
niejących już rozdźwięków stronnictw, większa 
ści witosowej.

Po oosiedzeniu komisji budżetowej piastoif^ 
czynili ostre wyrzuty eh jenie z powodu Trandy 
chadecji

PRZED ZEBRANIEM SIĘ SEJMU.
WARSZAWĄ, 1®. lipca. (Pat'. W  poniedzia­

łek 23. bim o gtodJz 12 w południe zostanie zwo­
łane posiedzenie seimowego konwentu sen jo 
ów, aa którerrs hędzie omawiana sprawa naj- 

bhzscych prąc sejmu. T
\ - ^ .♦ «

RZĄD ZGADZA SIĘ NA UBEZPIECZENIE OD 
BEZROBOCIA

WARSZAWA, 18. lipca (Pat). Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmowej podkomisji oenrony pracy 
naczelnik wydziału opieki społeczne! Drcok., złe 
żyl oświadczenie, że rząd zgadza się w zasaifere 
na opracowany praes podkomisję proiekl usta- 
•wr u u<xap>ec2£qŃ na wjpudek bey«*flcia.
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Urzędnicy o prę okcue <ipigsj^4ii.a.
WARSZaWA, 18. ńp|c,a. (Pat). W obradach 

iejszej komisji budżetowe wzięli udział 
przedstawiciele związku lrzedników państwo­
wych, a następnie przedstawiciele; urzędników 
z  wyzszem wykształceniem. Mówcy uświadczyli, 
że jakkolwiek projekt o uposażeniu funkcjona- 
rjusz) przewiduje znaczne polepszenie ich oytu, 
to jednak nie zadowala oh ich postulatów. Na 
posiedzeniu był obecny min. Głąbiński.

WARGZAWA, 18. lipca. (Pat) Na wie­
czór nem, posiedzeniu sejmowej komisji budże­
towej ukońśczono trzecie czytanie projektu u- 
stawy o uposażeniu funkcjonarjuszy państwo­

wych. Art. 40-ł przyjęto w brzmieniu po przed 
nie-m, które zapewnia kierownikom szkół przy­
znanie dwóch morgów ornej ziemi. Na jutrzej 
fize.n posiedzeniu komisji rnzpairzony będ.:j ri pro­
jekt ustawy o kredycie państwowym 10 miijur- 
dóu marek na pomm rolna, i projekt ustawy 
o uposażeniu sędziów- i prokuratorów

WARSZAWA, 18. lipca. (Pat). Sejnuouako 
misja budżetowa przystąpiła d i trzeciego czyta 
ni a projektu ustawy o uposażeniu funL.jonarju- 
Gzy pańfetwowych Załatwiono szereg artykułów 
do 40 włącznie.'

łf rw d u j m asakra  w Łodzi.
1 usobd zabita i 3 ranne.

WARSZAWA. 18. lipca. <Tat). Otrzymaliśmy 
następującą urzędową depeszę: W związku z 
tozwojem. wypadków na tleóslra kowym w prze­
myśle włókienniczym w Łodzi doszło 18. b m. 
do pożałowania godnych zajść w wyniku któ­
rych ze strony tłumów była jedna osoba zabita 
a trzy ranne, zaś ze strony policji rumy podko­
misarz I ‘ kilkunastu piostenirikowyiTm, Przebieg 
zajścia był następujący: O godz. 16 na wiecu 
zwołanym na Górnym Rynku w Lodzi przez 
pósłow sejmowych Pudlarza (PPS; i Żerbe 
(niein. partja pracy) ipo, przemówieniach wy- 
mieniionych posłów, które trwały cilioło 40 miTuut 
wystąpili na mównicę komuniści i rozpoczęli 
agitacyjne przemowy w duchu antypaństwowym, 
nawołujące, do czynnych wystąpień i prowokują 
oe ekscesy. Wobec tego, że wiec przybrał w ten 
sposób charakter nielegalny, albowiem nie był 
zgłoszony a mogli przemawiać tylko posłowe, 
policja wezwała tłum do rozejścia się. W odpo- 
,wiodzi na wezwanie policji z pośród podnieco­
nego przez agitatorów komunistycznych tłu­
mów posypał się w kierunku policji grad ka­
mieni oraz padły strzały w rezultacie których 
zraniony został podkomisarz policji i kilkuuSstu 
policjantów. To zmusił" policję do Użycia broni 
następstwem, czego były podane wyżej ofiary

UPToN SINCLAIR.
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tfr. F E L I C J A  N O S S i G
—- Oto jest pańskie zeznanie. Widzisz je 

pań? Weź te papiery i przoc?/ytaj.
Piotr wziął dokument drżącą r»ką ~  dru­

ga była zupełnie bezwładnie Próbował czytać, 
lecz ręka drżała mu tak silnie, ŹC musińt ią 0- 
przeć o koliinjoi i Gdkrył także, że oczy jego ńió 
przyzwyczaiły się jeszcze do światła. Nie mógł 
odcyfrować pisma.

— Nie mogę czytać — rzekł. i
Guffey wziął mu papier l  ręki. "■ - 1 Prze­

czytam. to panu. Słuchaj pail i uważaj dobrze, 
ozy wszystko się zgadza.

I Guffey zaczął odczytywać długi doku 
oneut. „Ja niżej pudpisan Piotr Gudge, zeznaje 
pud przysięgą, źe“  i t. d. Była to (druga i żaWl- 
kłana Matorja o icbsłowieku nazwiskiem Jim Gon- 
jhet* i figo zonie ora® o trzech innych ludziach, o- 
raz a tein, iż ludzie ci, użyli Piotra do zagupna 
łnaterjałÓw, do sporządzania bomb, dalej, że 
Piotr, w  pewnem miejscu i pewnym domu po­
magał im przy sporządzaniu bomb, że notnby 
zalakowana do torby, podróżnej wraz z  zegarem,

zz pośród tłumu. F » szarzy pćficji • fiieśzaj 'i 
konnej,' tłum rozpiószoinó i pi zy wróć ono spokój.

W , tymsamym dniu w Częstochowie tłum, 
strajkują, } eh rob d ików fabryk włókienniczych 
usiłował wtargnąć do fabryki Pełza, .celem przer­
wania podjętej lana pracy. Znajdujący '• idę na 
misjami oddział policji zastąpi mu drogę, 
broniąc dostępu d'o faoryki Podniecony rem tłum, 
obrzucił fYdicję kamieniami, a z okiar ' sąsied­
nie .1 Tomów padły równocześnie w kierunku 
policji strzały, w rezultacie czego 4 połk-jan- 
t&w odnios.o rany. Policja o: cowiedzial 16-ilwani 
na skutek której U urn się rozprószył, pozn.da- 
wiając na. teranie zajścia 1 osobę, ramią w nogę.

• rroh w.tpn• -.i'- \,ńó i’k-V

JJLK NASZE WŁADZE PHZEOcmWtMJĄ W AL 
K$ STUEJhuW/i W  ŁODZI?

ŁODŹ, 18 lupoa. (Pat). W sprawie zajścia 
na Wiecu strajkujących na Górnym Rynku 18 
bm. komunikują cfu jin ie co następuje; Strójk 
który obecnie wybuchł w przemyśle włókienni­
czym w Łodzi charakteryzuje to, ża juz w- samym 
początku inicjatywja i kierownictwo wymknęło Się 
z fan związków Zawodowych, których zfirzady 
stoją na gruncie walki ekonomicznej. Wpływ '»*

mm

by w ozuaczuiryui czasie nastąpiła eksclózją, 
i że woźnica lzaąR zkwiozł Iho.itl.hy na rog ulicy 
Głóttii«j, żć ftarefi! ;ió torbę t  bombami ustawili 
na Ulicy, przez którą miał prżojść pochou pó- 
gotowia wojennego.

fWs/vśtkó bVło jSśne i Zrozumiał*. Fiotr 
byłby rtijćhetnhj skakał 1 radości, SłuebajĄO 
tyijb iłów. teraz wiedział, jak się fńA do 'ego 
Zć*hać, aby się uwolnić i  ohropnego poiozo- 
ńii. Wiedział teraz, Tó poncja Wiodzjeó chiio- 
tó, Dlafzego Guffey .nie powiedział lnu tego 
juz dawno, zanim piu wykręcił palce i uszko­
dził rękę?

— Czy to pańskić zeznanie?
— Tak — odrzekł FiOtr
— Czy nędz i e pan prźy morń Obstawał?
— Tak, pane.
— zy tooCżrmy polegać na pnnu? Nie pr»- 

pełm pian więcej głupstw?
Nie oanie.

— Czy przysięga pan, że wszystko to jest 
prawdą?

- Przysięgam.
— I nie da się pan przez nikogo namó­

wić do 'rofnięcil śWegó żJZnAńik? Cokolwiekby 
panu powied/iano ?

— Niy panie.
— Dobrze re^W Guffey, a w  glosie 

jego brzmiał tun zadowolenia człowieka, któ­
ry właśnie pomyślnie, załatwił ważny interes. 
Prawie ludzkim głosem ciągnął dalej. •— Otóż 
Piotrze, jesteś pan. teraz naszym rzło^ iekieir?

sciwega cha- 
, ' ^ t S d  mas strej 

6ajiiego mis '** 
kłach niasta do- 

dorząuKU. D: otmt

masy strejkujące zdobywają w coraz większym 
stopniu komuniści i inne .żywioły .wywrotowe w 
w1 kieruukitfńaclsnid 
rakteruNAa^^Lniu^ 
kujących
strój eksjesowy^l 
szło do ‘mniejśzyfe
grupy robotników, AŚród których ̂ uwijali się 
gitatorzy oraz osobnicy kryminalni uidłowtftj, 
wtargnąć do fabryk, napadać na cukiernie itd. 
Polują przez cały ten czas była w pogotowiu, 
aby nie dopuścić db poważniejszych zaburzeń 
i stłumić w: zarodku ^róby ekscesów. W  takim 
nastroju rozpoczął się wietą ha Górnym Ryni t 
zorganiao ,vai.y yizez posła Pudiarziai (P P. S.) , 
i zorbę (Nienr... partja pracy ). r- ' ' -

' Po przemńwieniaioh tyc hiposłów dn ttumów 
strajkujących Sv liczbie t  górą 4000 osób zaeżęli' 
przemawiać komuniści, głosząc hasła wywrnto- 
we. Obscny na miejscu komisarz poli ji widział 
f i?  zimuszpny wkroczyć i zarządzić rozwiązanie 
wiecu, gdyz wiec nie ry ł zgłoszony t oprócź 
posłów lim mógł na nirń mkf inńy przemawiać- 
Wówczas tlurn przybrał groźną postawię i zaata­
kował policję gradem, amieni i strzałami z. 
brom palnej. Ze strony policji ldiinych jest 18 
policjantów, w tern, 4 ciężko., Wówczas policja 
bvła zmuszona me Własnej obronie użyć bróni 
palnej, wskutek czego jeden z uczestników1 zo­
stał !zahitV, o 3 ranna cb. Oddziałowi policji udało 
się nafetepnie roaprósźyć tłumi i przywrócić po­
rządek. ’ "  ™ *' , z , ,

(Z konicc^nnści podajemy tylko urzędowe 
informacje o tych krwawych wypadKaeh, gdyż 
własnych wiadomości do pozna, w nocy nie 
otrzymaliśmy. Przedstawienie powyz'*ze w>T)ad- 
ków należy przyjąć z jak najdalej idącymi ad 
strzeżeniami. — Red.)

— —>' V* %

OBRADY HAd  PODATKAMI.
r waRGZAWA, 16. lipca. (Paty .Sejmowa ko- 

tłilsjB Skarbowa ukończyła drugie czytaaiie pro­
jektu ust uvv o tynucyasowcm uregulowaniu fi- 
nansów k.otnunulnych wedle referatu pos Je­
rzego Michalskiego. Nie załatwiono jedyne art. 
28-go traktującego o opłatach szynkarskirh, (X> 
ż,do którylch ministerstwo skarbu Wniesie nowe 
propozycje. Trzecie czytanie- projektu odbędzie 
się w piątek 20. b. m. Projekt ustawy o py iat 
ku tvl;1 jatko wyru będzi? przedmiotem obrad na 
jutrzej n i,m posiedzeniu komiaji

i bodziemy liezrć na pana. Zrozumiesz pile na- 
turallie, że tnuoimy pana zatrzymań tu' jako 
śv iadka, lecz m« jesteś pan już więźniem, bę­
dziemy się dobrze z  panem obchodzih. Pośle­
my pana do szpitala więziennego, tani bądź lesz 
dobrze odżywi,uiy, a nie będziesz i.uał nic do 
roboty. Za tydzień fmożs sianie pan przetł przy­
sięgłymi Tynączasem — rozumie pan, do nikogo 
ani słowna. Może ludzie będą próbowali wycią­
gnąć icoś z pana, ale w toj sprawie wolnó panu 
mówić hłko że mną. Jestem przełożonym pa­
na i powiem, panu, co pan ma robić, 'omegę 
panu. Rozumie pan?

— ’ Tak, panie — rzekł Piótr, ,

VH1I.
, Opowiadają, że powien murzyn umyślnie u- 

derzal w l livim palcem u m>gi o twardy przed­
miot, ponieważ tak przyjemnie było, gdy ból 
uśui. Wedle tej samej zasacn Piotr przeżywał 
w szpitalu więzienni in szczęśliwe czasy Mial 
miękkie łóżko i dostafoczitó pożywienie a ńto 
żądano od niegc żadnej roboty. Powoli jego pal - 
jąe i ręka wyłączyły Się, codziennie przybywało 
min na wadze i jego żywy umysł zabrał się 
do stuiljowania otoczenia, chcąc się dowiedzieć, 
jak należy postąpię, aby z tych miłych warun­
ków dłuższy czas korzystać i ózystąć jeszcze 
ponadto niektóre przyjemności, które podnoszą 
wartość życia

Zarządcą .szpitala był' starzec, imieniem 
Doobman. Ot-zwmał tę posadę, ponieważ był 
wujem rajcy (miejskiego j. ju i od JŁześciu łat
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Dziś premiera T eatr św ietlny  ATOLLO. Nowość f
N«JPiĘ.vNIEJ§ZY FILM SEZONU,! CLOU SEZONU!PRZYSIĘGA I UROK KOBIETY.

Wzruszający dramat życiowy w 7 aktach według powieści F. Hohendera w głównej roli KAROL DE
VOG i , r  VI EVA 1 HANNi WE1SSE. 11 1

Polnij z  T u rc ją .
Kząd turem w  Angorze polecił Ismetow 

pasz/, pn efwoanicząoeinu dbłegacji tureck.*) w 
Loztuwiie, pcdoisać traktat pokojowy. Wojnc ** 
najdalszy dh pohi^iowo-wschodhicti krańcach E- 
ujropy i Ł5 iłWtu, trwogo -Kotła Europy), i poblis­
kich terenach Azji Mniejszej została zlikwido­
waną. ,

Traktat lozański OŁ**&cza niewątpliwe zwy- 
aęstwb Tu*cji. Poprzean. traktat pokojowy, po­
dyktowany w-Selryies przez koalicję Turcji zo  
stał obalony. Traktat ten, który wypierał Tur­
cję z. E itopy aż po łinję Czataldży, który Ko**- 
stas iynopo^ wyspy morza Egejskiego, Arabję, Cy­
licję, Syrję, Mezopotamję, Palestynę i Wybrzeże 
Zichodnie Azji Małej oddawał koalicji i Gre­
kom*, który obszar Turrji z" 1,8 mil. k*n. kW. 
z  20 miljonami ludnojd. zmniejszył db 300.000 
km. kw. z 5—ń iniljonan.i ludnoiśca i który Tur­
cję poddhwhl pod kura te1 ę . finansowa 'noalicji, 
pie został ratyfikbwia. / ,przez zgromwłzenie na-

todji nacjonalistyczny nich powstańczy pod dfc-

przeciw Kemaiistorr Grecje i aoszłc do wojny 
W* 'Azji Małej.

Wojska jednak greckie zostary ous^czętnie 
W! Azji Małej zniszczone, Grerja musiała opu­
ścić nawet miasta nadbrzeżne i Kemał gotował 
się przemieść wbjne na teren europejski W ów­
czas w obronie pu^zczutej p*zez siebie na Tur­
cję Gracji interwtenicwaia Anglja, do niej przy­
łączyły się i inne państwa koalicji i zapropo­
nowały pośrednictwo w  rokowaniach pokojo­
wych w Lowinie, które teraz po kilkakrotnych 
groźlach zerwania dopowadziły ostatecznie, po 
S miesiącach do celu

Granice Turm i, wykreślone nowym trakta­
tem pokojoowyiu, podały szczegółowo telegramy.

OBRADY ZWIAiZKU LOKATORÓW.
WARSZAWA, 18. lipca. (Pa,t). W  lokaju cen­

tralnego Związku lokatorów odarło się zebranie 
.elacvjiuO - prasowe dla wyświetlenia stanowiska 
•centrali w sprawie proponowanej noweli do de­
kretu o ochronie lokatorów, która w jesieni ma 
być wniesiona do sejmu. Organizacja lokatorów, 
godzi się na Konieczność słusznej podwyżki ko­
mornego wyraża jednak obawę, że bez wyraźne­
go ustawowego określenia właściciele domów nie 
użyją suta uzyskanyjch z komornego na remont 
domów. Centrala Wypowiada się przcdiw wol­
nym umowom oraz ornmag i s tę ustawowego za­
bezpieczenia praw lokatorów. Dla omówienia 
sprawy mają być zwołane wiece, na które zapro­
szeń* będą przedstawiciele wszystkich stron­
nictw. ' \ - ! '/ - •

KONFERENCJA MIĘDZYPARLAMENTARNA
KOPENHAGA, 18. hpjca. (Pat). Dziś rozpo­

częły się tu obrady kor.*erencju międzyparla­
mentarnej. Przybyło 625 członków nanamentu 
ae wszystkich krajów. Na porządku dziennym

znajdują się: sprawa kontroli parlamentarnej nad 
polityką zagraniczną Sprawa mniejszości naro­
dowych i sprawa i uzbrojenia. O tej osianuej mó­
wić będzie lord Robert Cejcil. Poza.tum ma wygło­
sić wielką mowę senator włoski Giovanni Di- 
cerello o międzynarodowej pomocy dla narodów 
udiśnionycb.

1 ' r I  — *[*—
(3uadłv dlE więźniów.

BERLIN. 18. lipca. ■'Pat.). Minister spra­
wiedliwości wydał rozporządzenie na mocy 
którego każdy więzień ma pi awc zaabonowania 
sob.,; gazety dowolnego kierunku. '

i — » —

StrejK meialowoów r.a Śląsku meni:
W ROCŁAW, 18 lipca (Pat ). W  głosowaniu 

na zebraniu robotników 1 śląskiego przemysłu 
mułaliirgicznego yQo/o oswiakczyfo sis za strejkiem. 

- ♦«*- ■
Termin podpisania pokoju z Turcją, j

LOZANNA 18.'8. (Pat) Konferencje wyzna­
czyła termin podpisania traktatu na 24. lipca.

Telefon 458 
Adres telegr. 
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Pożar poczty w Lublinie
LUBLIN, 18 lipca iPat.) ” Szczegóły pożaru 

który wybuchł dnia 16 bm. w gmachu poczto­
wym i telegraficznym są następujące. Aparaty 
zostały uratowane przez personal. Posyłki war­
tościowe przewieziono do urzędu pocztowego na 
dworcu kolejowym Kasę główną przeniesiono 
do komendy policji. W  akcji ratunko wej wzięły 
udział straż miejska,'(wojsko i oddziary straży 
ochotniczej, które przybyły z opóźnieniem były 
bowiem zajęte przy gaszenin pożarów * wybu­
chłych wskutek piorunów po za miastem. » Pa­
stwą płomieni stał się dacb i drugie piętro 
Parter i I. p. ocaiały. Przyczyną pożaru był 
prawdopodobnie krótkie spięcie. Pożar umiej­
scowiono o godzinie 23-oiej, ; Straty są wielkie. 
Biuro telegraficzne . funkcjonuje w prowizory­
cznym lokalu. Połączenia telefoniczne funkcjo­
nują z miastami Warszawa, Lwów, Chełmno, 
Krasny Staw, Nałęczów, Dęblin, Kraśnik, Radzyń, 
Połączenia telegr. z miastami: Warszawa, Lwów, 
Dęblin Puławy, Nałęczów, Chełmno i ’ inne. 
Dalsze prace nad odbudową linji w toku.

- ,

Międzynhwdowy zjazd chtruryóiP. ■
LONDYN, 18 lipca (Polradio.) Książę W olji 

otworzył dzis' . 6-ty międzynarodowy kongres 
chirurgów w paracu królewskiego Towarzystwa 
medycznego. Na otwareie kongresu obecnych 
było 500 najwybitniejszych chirurgów świata. 
W  przemówieniu sw*=m ks. wyiaził zaduwoienie 
z powodu tego iż przypadło mu w udziale po­
witać tyiu znakomitych 1 lekarzy, t wspomniał
0 Listerze, który spowodował prawdziwą rewo­
lucję w medycynie stosując w praktyce pasteu- 
rowski 'doświadczenia. Tak książę W alji jak
1 jord Curzon lodkreśiili znaczenie zjazdu nie 
tylko dla nauki, ale także dla dzieła zorałam a 
się narodów. ~ •' <

pia.stow? 1 ją, a w  tym czasie przybywało Am 
wjci^ż na wadzw, podobnie jak Piotrowi. Obe- 
tenie doszdł już Ido takiego stanu, że starał 
się ile możności jue "ruszać się ze swego fotelu. 
Piotr (Odkrył to, i wyzyiskal oąlogj przypodoba­
nia się staremu. Pan Doobman hołdował tajne­
mu występków zażywał tabakę, a nie Chciał 
gwoli dyspypliny, ażeby ten fakt okropny wy­
szedł na jaw. Dlateg :> czekał zawsze tak' długo, 
aż wszyscy się oddalili i wówczas zażył szczyp­
tę. Piotr zauważył to i w  regularnych odstępach 
.aktowirs odwrajcał .się plocyma od starca.

Każdy w tym szpitalu oddawał się w skry- 
tośici jakiemuś występkowi, a obowiązkiem pil­
na Dooblrruaiia było trzymać ich w ryzach. Do 
mieszkańców szpitala należało także dużo wię­
źniów. którzy mieli pieniądze i mogli pozwolić 
Bobie na uprzy jemnianie życia. Żądali tabaki, 
whisky, kokainy, a kilku z nich starało się na­
wet o możliwość popełniania różnych brudnych 
oprawek. Byliby chętnie wszystkie swe pienią­
dze wyidali na zadowolenie swych chuci. Funk- 
Ojo«arjuszarai szpitala byli siuni polityczni urzę­
dnicy, rozbitki, nie u mogący się utrzymać na 
póv 'er^clim komercjalnego świata i podobnie 
■ak Piotr, poRzukujący le kiego zajęcia. Byli oni 
wszyscy przekupni i (usiłowali także przekupić 

Piotra, ażeby im pomagał wr oszukiwaniu pana 
Doobmann Pan Dnohman gotów był z & swej 
strony wynagrodzić Piotra rozmaheini ulgami za 
dostarczanie ruu tajnych iniormacji. W tych wa- 
runkajch zręcznemu człowiekowi łatwo było 
złożyć sobie mały kapitaUk-

Przeważme Piotr doTrzmiyWał wiary oanu 
Dool'menowi, drujgie i gorzkie doświadfczenie na- 
trezyło go bowiem, że uczciwość popłaca. Doub- 
mana, urzędnicy' iiażywrali „starym"; w życiu 
Piotra, od zarania jego ‘dziociństwa zawsze był 
jakd „stary", źródłem auio*yt.etu, darzyiciejem 
życiowych wygód. Pierwszym jego „starym" był 
Druhb, który od wfczesnego ranka do późnego 
wieczora nosił zielonó obdary, a. na piersi szyld 
i  napisem „jestem ślepy" i dal się oprowa­
dzać pu ulicach miasta małemu, zmęczonemu 
dziecku. W nocy, gdy wTacali na swoje podda­
sze „stary" zdejmował zielone okulary i cal 
kiem dobrze widział Pi otra, a jeżeli Piotr w cią­
gu dnia popełnił najmniejszy błąd, zbił go na 
kwaśne jabłko..

Gdy Drubb .dostał .się, do więzieni i, Pio­
tra umieszczono w domu sierot. I tu również był 
.(stary" i trzeba było uczyć się w twardej szko­
lę uległości. Piotr uciekł z domu sierót i dostał 
się do Perikłosa Priaimla, tu również starał się 
poznać kapiwsy swego pana i służyć jego in­
teresom. Gdy Perikles, ożenił się z bogatą w'do- 
w-ą i prżit'piędził Piotra,1 len znalazł zajęcie w 
Świątyni Jimjajftkp! Tani „starym" był Tucnbar 
Akrogas, majordomu, “Straszny w gniewie ,|łecz 
hojnyy jeżeli umiało się schlebiać jego próż­
ności, wykorzystać jego słabe stromy i torować 
drogi jego występKom. Przez wszystkie Lda swe­
go żyjcia musiał Piotr uginać kolana, ’ tak iż 
przeszło to u niyęo w instynkt, sięgający daleko 
poza dwadJzieśioia lat jego ‘świadomego życia, 
bo o dwsdlziesaa tysięcy lat, nyoże nawet dzie-

sięćkrotnic co dwadzieścia tyTsięcy lat, dc owego 
v ieku, w którym, Piotr* sieozial u wejśicia jaskj- 
ni, strugał sobie strzałę z kamienia, przypiekał 
kość ze szpikiem dla „starego", w swoim kia 
niu i patrzył, ‘ jaK mlodydi buntowników rzu­
cano na łup tygrysowi o ostrych jak miecze zę 
bach ‘ ’ ‘

IX.
Piotr odkrył, rże byl w szpitalu 'pewnego 

rodzajii osonistośmą. 3ył „gwiazdą" -wśród 
świadków w senzacyjncj aferze Goobera, o któ­
rej mówiono w  pałem mieście, ba nawet w ca­
łym kraju. Wiadomo było, że imał być „świad­
kiem, rządowym" Idcz co właściwie wiedział, 
i ile v i  dział, było taimnicą niefebadaną a Piotr 
trzymał język za zębami, udawał wielkieeo czło­
wieka i ici&szył się swem. znaczeniem

Nie było mdnak przyczyny, dla której nie 
miałby słuchać tego, co mówili inni, i infonm - 
wać się o całej sprawie, ażeoy w przyszłość 
,ógł się sam starać o siebie. Słuchał więc, cr 
mówił „stary" Dnobniun, jakie zdanie miał o 
tem Jan Ghuisłian asystent szwedłzki i jaką opi 

'• wdrażał GeralA Lesties '„djabeł węglowy* 
Wszyscy ci ludzie i inni jeszcze mieszkańcy 
szpitala mieli wewnątyz przyjaciół, Którev D rzv- 
nosil* pewne wiadomości; inni znów opowiada 
li rzeczy wprost przeciwne; Piotr porównywał 
kombinował szjczególy, posługując ,się swym by­
strym rozumem i wkrótce zdawało mu nę, 
że zna małą prawdę o tej sprawie.

(C. d. ł.)
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Lwów, ł?

-KCFLKTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE;
Czwartek o g. 7-31 , Królowa Tanga*.
Piątek o g . 30 tBajadera“.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b;
< •wartek o £ 7-3f Ciemna plama*.
Piątek o g. 7-30 „Ciemna plama*- J

fTEATR ŻYD. dyr S. M. GiMPEL'. Jagiellońska 11.
Czwartek o g. 7-3Q „Sulamith*, operetka

2  TEATRU WIELKIEGO- Wyewpy EIjv
fiiasedt WzbUdto ly szmeru zainteresowani*- u wy- 
kwmtnci teatralne; izubliczności. Pełna tempera- 
tneutu wdzięku i finezji g~i tej ulubienicy puolw 
iznc-śei teatrów zagranicznych wywoiuje sajwy 
śmiechu i frent .yc2ne brawa. Możne twierazić, 
śże Gistedt podbiła już i Lwów. Dziś ukaże się 
ow swej doskonałej kreacji w „Królowej tanga". 
Operetka ta .leje ncśnosć świetnej artystce za- 
prezentowania przecudnych tualet, W otoczeniu 
srtystld ujrzeć można doskonałą, gre p. Tatrzań­
skiego, Windheima, Kowalski3g\ oraz Poleskiej. 
Dyrygii.s p. Seredyński.

Z TEATRU MAŁEGO. „Ciamju plama". W i 
downia teatru* maiego rtale rozbrzmi swa Ezcr-rym 
i niewymuszonym aiu&clżsro oa tej kamea j i Ku- 
Msłburga diiękii dbskonarej grze dyr. Czaroow- 
skiego, Meliny i Gierowskiego. ,

KURSY W ALUT Wczoraj w zurycnu pła­
cono markę polsKt> 0 0045, markę niam. 0.0024, 
kor. austr. 0.008  ̂ i jedna czwarta.

Na czarnej giełdzie we Lwowie wJ®oraj pA 
or no: iŁoWy db 140.000, leje do 580. franki tranc. 
io  7 200, f. szternngi "t> 6&0.00U, fr. szwajcar­
skie do* 21.000 mk

P. K. K. P. płatna: dolary odr 115.000 do
117.000, doi. Kanad. 112.365, franki frane. 6,8tJ0 
fr belg. 5.720, Ir. szwajc 20.&50, f. wterlingi
541.000, liry 5.075, marki nbn. 0.40, korr. czeskie 
3 520, kor. aust. 1.56, złoty polski 17.000 mk.

Obrotów* akcji przemysłowych na giełdzie 
nie nutowono. • *; —  -■ >

Z GIEŁDYY ZBOŻOWEJ, WE LWOWIE. 
Wczoraj był ruch na giełdzie słaby. W  zbożu 
twardem 1 jęczan‘ miu maczna podraż t>ez To­
py tu tylko owies był poszukiwany. Za 100 kg. 
owsa płacono 410.000 mk.

POSZŁA w ; SWIa T  Wasyl Hajdamacki, za- 
mieszKały w* państwowym zakładzie phróbki 
drzewa za rogatką Stryjską, doniósł policji, je  
praeu 6 tygodniami zaginęła mu róua- Wymie­
nione następnie dowiedlział się, że połowica jego 
ulotniła się z niejakim. Szpumerena, rodem z Por- 
rany, Opuszczony piosi policją o pomoc w1 iqd- 
szukaniu, jej.

KARYGOnNE PRAKTYKI MONOPOLU TY­
TONIOWEGO. Pewien palacz zakupił w trafice 
Seidena na plawu G&łuęhowSkicil papierosy „sfin­
ksy", które zawierały o poło w ę miei tytoniu jak 
iwyczajni* i wedle przepisów. Wobec ta m  p*r> 
azkodowany oskarżył trafikama o  fazukaneze 
praktyki

^Policja przeprowadzając rewizją zapasów w 
tej trafice stw lirćfcańłą jedhak, iż w meotwiera- 
eych prożkach mon-(potowych po .owa tych pe- 
paerosów była niedostatecznie nsp;łńjonu tyto­
niem Wobec tego okazało się, iż karygodne ta 
praktyki uprawiają fabryki tytoniu monopolo­
wego, — Za pwłkai-skie pitniądze ludność jęst 
jeszcze najbezczelniej oazuki weną,

W SPRAWIE NAPADU NA INWAF IDĘ. 4 
trzymujemy od p. Humeniuka, który asm też 
jest inwalidą wojennym, że żadlhoga napadu nte 
uriządUa^i że nigdjy Tohcyjnie nie był notowany. 
W lokalu Wienu przyszto tylko di» słownej 
sprzeczki.

ROZ1ARGNIOi\E NIEWIASTY. Zofja Ord- 
ane-wska przechodząc ulicami Wólecką 00 Zy- 

^hłikiewioza zgubiła złotą branzoletę z zegarkiem. 
W  uticy Legionów" zgubiła jedwabny szal Re 
giną kotu, zaś Ełżbieta Flam przechodząoą z 
ut. Łyczakowskiej Jo ul. Ruskiej zeubiiła portfel 
Z  130.000 tuk.

MASŁO ZMIESZANE Z ZIEMNIAKAMI. Zo­
fja BnicLówina, właścicielkę sklepu przy ul. Ja­
błonowskich 12, przeu kilku tygodniami kupiła 2 
kg. masło u pewnego ohkipa, kióre jak okazało 
się było zmieszane z ziemniakami. Poszkodowana 
dopiero wczoraj przytrzymała oszusta, kiórym byt 
Hryńko Jjyn-eńko, z Polan pow. Lwowskiego, 
Przytrzymany zwrócił 60.000 m k .'^  sfałszowane 
nasło, policja zaś zawiadomiona o tępi areszto­
wała Syneńką.

ZAPŁACIŁ SOBIE ZA GRZECZNOŚĆ, NA 
jak) Halpern, z^mieszKaiy przy ul. Żółkiewskiej 
poa 1. 18 oferował kupno sukienki Scharlc**! 
Aischer, zamieszkałej przy ul. Zamarstynowskiej 
pod 1, 4- W  czasie przymierzania sukni Hulpern 
na chwilę potrzymał torebkę wymienionej. Po 0- 
dejiciu handlarza F:scher sposirzegła orak w to­
reb^ 980 000 mp. Poszkodowana oskerżyła w 
policji Hałperna o kradzież.

PLANÓW A L ' „ODWIEDZENIE" KAS „NU 
ZY". Wczoraj zrana spostrzeżona przystawioną 
przez ni8Łiianych ztodzieji orabinę, należącą do 
miejsifdi zakłaaów' gazowych, <Jo oltna I-go pH 
tra w* realności przy ulicy Grodzickich pad i 
3, gdezie mieści się kasa i warsztaty szewsjA 
„Nuży" Złodzieje jedhak zrezygnowali z przaa 
jięwzięoia w połowie drogi. Zakład ien byt juz 
okradziony w  r. 1922.

TZYj KOŃ SKRADZIONY? LwowbKŁ po- 
1’eja przytrzymała winąz z koniem Elj&sza bałuszt 
i Żelechówn Wielkiego. Wymieniony piiyanał 
ęię do kraCSieży bonia, lecz nie wie na czyją 
szkoaę. Osadzono go wi areszcie, Koń zaś jest 
do odebrania przez poszKoóowanego.

— -

— NA WDOWiY I SIEROTY po Obi-ońcaeji 
Lirowa w wykonaniu wyroku sądu polubow­
nego złożono 60.000 Mp ‘ ' >

2-gi 0góln> Zjazd Legionistów 
w fe  M W i e .

Sekretarjat Stowarzyszenia Legjonisiow we 
Lwowie udziela wszelkie informiucjje w sprawach 
Zjazdu. J ‘ ' ’

Zapytania auresowac: - „Z^iątass (Legio­
nistów, iwówy ul. Zielona i. 7.“

"“ “ Celem * przygotowania odpowiedniej ilości 
kwAter prosimy o jak najwcześniejsze zgłasza­
nie aazzestnictwa swego w zjeździs.

• - Sekretariat ijaztfu.

Pościg za p jrnucnikami Ehihardta;
BERLIN, 18 lipca. (Pat). Policja lipską 

ntwierdriłe tcżsaorość dv. óeh osób, któro ułatwiły 
Erhardiowi u*ojie<askę eutomobilnm a więzienia, 
uesi to kupiec Goetz z Lipska, akademik Mas 
sew. von Prinze z  Bedlna; obaj znani byli policji i 
jaluł czynni członkowie różnych orgauizacji na- i 
ejonahstycznych. Ostabii brał nawet udział w 
zamachu dynamitowym na loąal gazety socjs 
listycznej w Hamburgu. Stwierdzono również, że 
we wspomnianym automobilu Znajdowały się dwa 
kufry z  białą bronią. Policja aresztowała także 
kilka osób z  pośród peraonalu "wirziennegc, pa 
dejrzanych o  ułatwienie ucieco-ki Erhardtom.

WIEDEŃ, 18 iipęa. (Pat). „H. Fr. Presse" z 
Berlina. Wedle relacji z Lipską 'dbcfetwo ■ w 
sprawie usiewdd Erhard tą miato ujawnić, że 

j prawdopodobnie także duchowny więzienny był 
wmieszany w tę sprawę.

Strajk v bislskû Białej.
B IA Ł A , u7 lip «» .

D fił przybył tu delegat ■ministerstwa wrac?y p. 
Wojtkiewicz oraz pos tow żuławski. Delegat 
odbył konferencję z przemysłowcami, ktorzy sto* 
ją w dalszym ciągu pa stanowisku onmoyynem, 
nie cncąo zromó żadnych ustępstw. Wobec teg*c 
stanowiska fabrykantów orzawidziane jest ddisze 
trwanie sb-ejku uapcwno jeszcze przez 10 d'm_ 
gdyż robotnicy zGecydowiaiii są ■ absolutnib nie 
ustąpić.

Dziś odbyła się konferencja mężó- zaulamą, 
która tiohwałiła nawiązań rokawania o  ile fabry­
kanci zrotną ustępstwa, w przeciwnym razie wy­
trwać w strajku

Aresztowanych 2 sek re ta^  i/oboiników d »  
tąd nie uwolniono. Jak dbnusi ,,VDlk5stitnme". 
na podstawio w iarygodhyph Informacji, aneszto 
wHni zostali w areszcie policyjnym przez poh- 
ejuitów pobici. Są między nimi ciężko ranni, 00 
zooiąlo stwierdzone przez lekarza sąidiowegt,

W  mieście opowiadają, :‘,e na piątkowe zgro» 
madzenie mają Dyć ‘•prowadzeni byli powstajicj 
górnośląscy celem rozbi-ia zgromii-zenia Te po­
głoski wywołują wśród robotników wielkie 
wzburzenie.

Rzeczy mkaturki wyrzucone na poły
Dorobkiew icz w roli kamienicznika.

N« Lew'andówine ofcbk Lwowa dosredt de 
posiaaania realności niejaki Fianciszek Rt-ka.3, 
portjer kolejowy. V

W tej realności mieszkała, od 1914 r, Ka­
tarzyna ' Moskwita ; wcłowa po wrotoiynarzu a 
2 d/iećmi. W bieżącym roku postanowił kasujs 
nicznik ten pozbyć ,się lokatorki, a wi mv, droga 
sądowa wydała się za dłuyą i kosztowną, więo 
w sposób praktykowany ciiyba‘ wśród- dzikich 
szczepów afrykańskich rózpnczął bez cdn.os.ze- 
nia się z tein do władz odpowiednich podważać 
fundamenta domu w  tej * sposób, i& cale un 
łacie belkowe pnprzerzynał, aby teruprędzej z 
powodu grożącego niebezpieczeństwa wpowodó- 
wać przymusowa usimi^Js. się lokatorki. Ale 
t wytoczyła przeciw niemu skarga pro wizo- 
realną I wygrała spór salowy, a p. Rękas otrzy­
ma? 'rakaz naruszeni i w jakikolwiek sposób jsj 
p o s i a d a n i a ' '■

Ni- robił sobie z tego wyroku vńele ten 
duronKiewicz i przystąpił do rozbierani i domu, 
w czem znalazł gorliwe poparcie w naczelniku 
tejże gminy p. Tyrczu, który wbrew uchwale są 
dowej i następnie wbrew decyzji Rądy pówim 
tow ej, nakazującej przeniesienie Mo^kwiiowej do 
innej ubitcacji w tej realności na czas wykonani 1 
potrzebnych napraw Na żądaniu kamienioznika 
wyniósb wszelkie rdćhomości biednej wtlowy w 
pole kartoflane, znajdujące łf<j około 1000 kro­
ków dalej i tanu na los szczęścia .a raeaąj na 
pastwę, kradzieży porzucił. Należy bowiem, za 
uważyć, że Moskwitowa zajęta jest na dworv.11 
kolejowym, i cały dzień w domu nie jest, nie 
mogła przeto temu barbarzyńskiemu postępkowi 
Rąb as a zapobiedł.. :

,W jaki sposób dżiki i urągający wszejkjm 
ludzkim wzuciom postąpił terb pan, świadczy 
fakt, że rozi. i rając, powoli na raty? ściany dokoła 
swego domu, spowodował, że p* ŷ i koty wcho­
dziły do mieszkania biednej wdowi • w ciągu 
dnia % woda deszczową je zalewaia- Gdy to 
nie pomogło rozpoczął burzyć wszystko. Postę­
pów anic swoje tłumaczył tern, że teraz inaczej 
pozbzć się lokatora nie można, jak tylko w ten 
Itposób. •' ( !

P. Moskwitowa wraoaj^c z pracy, zastaia 
wp/yatkiu swe ruchońtokci w dniu J3- lip ca t-r. 
W polu porzucone, a orzytsm częściowo > nie 
które rzeczy jak bielizna i złoto oraz gotówka 
wstały skradzione, pomijając (akt, ż# rzeczy t» 
uległy zniszczeniu. »•.,

Terąz p. Moskwitowa pozosrąio bez dachu 
nrg głową, a p*. Rękas wraz % p. nączelnikiem 
Tyrczem zacierają pep# ? radości. Ten ostatni 
nawet jłj» próbuje sję wyttum,a,czy6 że swego 
postępku-, mówiąc, że conajwyZoj nie pozosta­
nie na stolcu jmczelnike zato.

Pytamy więc, do czego służą władze, jeśli 
pad okiem mb tego rodzaju nadużycia się dzieją? 
Gzy niema już na takie indywiduum żadnych 
środków.

PO D RÓ Ż? DYPLOM ATYCZNF BEN E87A.
PARYŻ, 18. .lipica. (Pat). Benesz odjechał 

*do Brukseli.

Y ar A U rK S Ł  AJSTE.
7AKŁAD DEN TYSTYCZNO- TECHNICZNY

MAURYCEGO KAL.TERA
Lwów, Qr6tUeka 30 (Wejście «d aL Kaspra BookunkUf) l'M
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C zarn a  giełda w T a r nopale*
'ffietylbo w stolicy i lanych wjekszych mia­

stach grasują aząrnogieldziarze lecz również i 
na Kresach a szczególnie obrali om sobie stoli­
cę Podola Tarnopol za siedzibę czarnej gieł­
dy, którą bezkarnie po ulicach miasta upra­
wiają. ~ ■

Eksppzytuni.' Policji Państw w Tarnopolu 
śledziła od dłuższego jeżasu czarnogiełdziarzy, 
którzy prawie wyłącznie uprawiali niedozwolony
handel obieą walutą.* "  ...... -

I to w dniafeh l l . f i  12. lipca b. r. przedsię­
wzięto obławą za iznanemi już policji waluciarza- 
jjij pod kierownictwem Powiatowego Komen­
danta nadkomisarza Sawickiego, kierowi). Eksp. 
poi. śled. podkorn,. Schaffem, kierownika Ko- 
nji rarjatu P. P. podkorn. Litaka oraz wywiadowcą 
i funkfc. mundurowych która dala następujący 
wynik i tak. • ■■

Dolary amerykańskie, złote {ń-znety iu,->yj- 
skie, srebrne monety rosyj., złote monety austr., 
srebrne monety austr., srebrne monety niemiec­
kie, francuskie i amerykańskie.

Franki francuskie, leje rumuńskie, korony 
czeskie, marki niemieckie, ruble carskie; i so­
wieckie, masa. karbowańców' i liry wicu oraz ko­
ron austrjackich skonfiskowano na setki milio­
nów, które oddano Prokuraturze w Tarnopolu
eelrni pociągnięcia winny cli do odpowiedzialno­
ści a znany ze swej ene.gji p prokurator Vlu- 
zyka zaopiekuje nią z pewnością gorliwie tymj 
antypaństwowymi działoczami.

Ponadto niektórzy -z łych panów ezarno- 
ggiełdziarzy będą odpowiadali przed Dyrekcją 
Skarbu za wystaw i inie względnie przy jmowanie 
nie ostemplowanych rachunków. 1 kw itów, bo­
nów na milionowe wwjjy. • ;

mm* ma

Wybuch naboju armatniego*
Dnia 10. lipień !b. r rano eksplodował w 

Tarnopolu w kamienicy. przy uł Mickiewicza 
z&jetej obecnie przez Dow. 9. p Ul. wr kominie 
pomieszkania ‘ chorążego Burego granat wzgl. 
szrapnel, któi -go wybuch był tak silny, że wyr­
wał kawał ściany w suficie, a sprzęty kuchenne 
w zupełności zdemolował. W chwm wybuchu 
anajdowała sio w kuchni żona clionjiego z swą 
siostrą. Gila ciśnienia powietrza rzuciła obie

kobiety na ziemię, tak tż siostra Bwrewei straciła 
przytomność i tylko przypadkowi zawdzięczać 
należy, że żyąietich zostało ocalone.

Z dochodzeń 'policyjnych wynika ' ze ów 
nabój armatni wrzucony został do komina, a 
gdy Borowa zapaliła pod kuchnią celem ugo­
towania śniadania, ogień spowodował wybuch. 
Dalsze dochodzeń i a w tej sprawne prowadzi 
Ekspozytura śledcza w Tarnopolu.

SBI

Zlot» cłasy dla czarnej geoidy-
W-aluciajze na czarnej giełdzie nigdy jeszcze 

n i» robili tak świetnych interesów jak obecnie- 
aa fczasów włodarstwa chjeny i paskopiastów. 

Jak wiadomo zanroniony jest obrót walu­
towy ale i P. k. K. P. potrzabują.cym obcych 
waJut nie udziela ich, lem mniei banki dewizowe.

Kumnteje dewizowe tylko stwierdzają zapo­
trzebowanie obcych walut, a osobnik taki idzie 
ną cTirną giełdę, nabywa potrzebne uńi waluty 
następnie udaje się z niemi do banku dewizowe­
go, Który ten nabytek sanki jonuje Innego spo­
sobu nabycia walut nie ma.

Wobec tego nastał obecnie „renesans" czfn- 
nej giełdy w Polsce. W Gdańsku ostatnio pra-

•tono dolar do 122.000 Mp., zaś u nas dolar 
kosztował około 140.000 Mp. Wobec, tak wspa­
niałych zarobków spekulanci masowo wyku­
pują kl elany i oblce waluty w fzodinLihii w  Gdań­
sku i sprzedają je w Polsce.

Dzięki politytee chj; no - paskt-j nsfowej wti 
lucnirze zarabi .ją miljaidnura sumy,- wywożą/y 
zagranicą wagonami polskie marki dla’ skupu' 
oloycli wahit Dziwić się temu nic ma potizeby, 
leży w progranii1 sfer nadających obecnie ton 
życie politycznemu naszego państwa.

Cierpi jednak na tern życie 'gospodarczo 
ogółu ludności w kraju, lecz to mało wzrusza 
r.bacnycti „sterników" nawy państwowej.

S m ierź  pod liolbini saro-itchodu.
Vtozor*j o godzinie 11 przedmą lud. w ulicy 

Ja-narstynowskiej przecnadnie ze zgrozą sp >- 
strzegli jak w szaloitem pędzie jadący samochód 
nr. 71—88 przejecha1 starszą kobietę u wylotu 
tuicy Miodowej

Nieszczęśliwa ownlana krwi^J kurzem pozo­
stała ua bruku.

Przybyły na miejsce lekarz Pogotowia ra? 
amKowego stwierdził słabe oznaki życia u prze-r 
leehanej, przewieziona jednak db szpitala zmarte 
w drodze.

Sprawcę tueszczęśliwegó wypadku przecho­
dnie przyhzymeii. (Doprowadzono go do korru- 
sarjatu policji Ill-ej dziejpicy. Tu stwierdzono, 
tż jest to 17-letni Roman Litwin, zr/rudulony 
jako szofer przez, pu!luvńioka Rozwadowskiego

Stwierdzono również iż Litwin pełnił funkcje szo­
fera bez odpowiedniego egzaminu i zezwolenia 
władz. Dziwnem więc jest, jak właściciel samo­
chodu mógł owemu młodzieńoowi oddać w <*■ 
piekę swój samochód 1 i narażać swe i innych 
osob życie. Litwina policje aresztowała, giJy* 
ustalono, 'z ponosi on winę nieszczęśliwego w » 
padku.

Popołudniu zjawiła się w Pogotowiu ratu» 
kowem po w na kobieta i polała, iż pprzejechaną 
jesi Elka Stier, liczącą, lat 70, żebraczka, za­
mieszkała przy ul. Nęckisgo 1. 9. Policja jednak 
do wieczora nic zdołała ustalić nazwiska prze­
jechanej. To też tożsamość zmarłej wy magu jesz­
cze potwierdzenia. i

Strejk rowmnKow ealinamyeli 
w 8tebrtiku.

Sprowokowany przez zarząd kopalni strejle 
sąluurzy w Kałuszu trwa nieprzerwanie

Odby'wająee się pertraktacji , cennikowe w 
Kałuszu zostały rozbitę wskutek nieusięphwości 
przedstawicieli przemysłu górniczego.’ Na skutek 
tego w środę 18 bm. o god'z. 6-ej rano wybuchł 
też strejk górników1 w Stebniku.

W  środę popoh ińiu odbyło się wieikie zgro­
madzenie rooolników przemysłu górmczo-nafto- 
w ego, na którem uchwalono rezolucję wyraź i- 
jącą solidarność z robotni kami w1 Stebniku1 o- 
świadezająeą, że skoro przemysłowcy. na-uaJ )- 
każą się nieustępliwi,. to gotow są przyłączyć 
się do strajku, który objąłby całe Podkarpacie 
Niesłychane postępowanie spółki eksploatacji soli 
z robotnikami może spowodować strejk w ca-̂  
łym przemyśle górniczym,

£  ruchu rooctmczzgo

Wypadki riebieia ■ prratiienia
Marta Jarosz poszukuje rnioszkuiua, gdzieby 

megła Dumieścić się wraz z mężem. Siostra jej 
Regina Gdakowicz jest \y lepszym położeniu, gdyż 
zamieszkuje pokoik przy ul. Kcrairnckiej pod 1. 
6. Jarosz wi osiateczjioości postano\, iia vzięo on 
stałe ulokować się u swej siostry. Gdy ta się 
sprzeciwiła temu Jarosz wczoraj wyprawiła jej 
wialks awanturę, pobite ją i ę/aidąte jaj ranę wiel­
kości 5 cm.

Michalina Eljaszew icz, wraz z irężun| i zna­
jomymi Hordyszsan i Amonem, wczoraj popołu­
dniu zabawiała się w szynku Kesiera w  Tynku 
Po zabawie gdy wracano db obmów, w liJKs, 
Dominikańskiej rowlstata pomiędzy wymieniony - 
nu sprzeczna, a następnie bójka, przyęzem lUflł- 
źgpstwp Eijąszcwie zostali końtu^jowąju, zaś K&

cheHna E. odniosła ciężkie poranienia.
Czereśnia były wczoraj po we dam d!wócl wy 

padków. W ulicy Sobieskiego Szymon Iwaszyn 
poślizgnąwszy się na czeicsm złamał nogę. Od- 
wiezicno go do szpitala. Anieli LaDinskJjej w 
cza';e spożywńnia tych jagód utkwiła pastka w 
przełyku-

W  rer.Jności przy ul sw. Jacka 1. 6 koń 
dotkliwie pokazał Janinę Bratkowską i Marja- 
na Siatkowa, konduktora M. K. Ę.

Ełośliwy pies Stetana Kowalczuka, \ zamie­
szkałego przy Ul- Gródeckiej, pokąsał w  rekę 
Antoniego Merskiego.

Wszystkim wymienianym udzielono pcmocy 
w1 Pogotowiu ratąpkowem. (

§ STREJK ROBOTNI KUK iv AiN AiAł t-  
SKICil WE LWuWIE Robotmcy łcmialarscy 
zoiiganizowatu w Związku „Praca." za; posied- 
nie weju Związku przedłożyli swoim przedtłę- 
biorooni żądania podwyższenia płac o  ̂150o/o, 
ponieważ phuiit tych białych murzynów bvta 
wprost nie do uwierzenia. Robotnicy ci za swoją 
ciężką pracę pobierali do niedawna aż L0.000 
marek za nocną pracę tak zwani spodowi, wierz­
chowi i dzienni - pobierali jeszcze' mniej jak 
dziesięć tysięcy. Ostatnio przedsiębiorcy pp. 
Sigeł i Sperling podwyższyli płacę na 14.000 
ma rok za no(c a za dzienną pracę pobierali 10.000 
marek dziennie. Niech osądzą kompetentne 
władze ' opinja publiczna czy robotnicy, którzy 
często pracują z narażeniem własnego życia, 
wśród trujących gazów, mogą choćby w części 
wyżyć z tych głodowych płac, gdy naodwrót 
pp1. przedsiębiorcy kanalarscy dorobih się; mil- 
ljonowyiłi fortun Robotnicy lojalnie chcieli ze 
saiemi pracodawcami sprawę załatwić, ale spot­
kali się z brutalnością swoich przedsiębiorców, 
a zamiast podwyżki pi Sigel odgraża się rewol­
werem robotnikom, że będzie do nich strzelał. 
Robotnicy w obu firmach trzymają się soliriarnie 
t. j. u pp. Siglją i Sperlinga, a urm.a p Sjcltera, 
która płaci robotnikom po 30.000 Mp. dziennie 
nie jest objęta strejkiemj i tam praica odbywa si% 
normalnie.

Z tego widać jak na dłoni, ze przedsiębior­
cy mogą zapłacić, tylko nie chcą

Ronotniry .postanowili wytrwać w  strejku 
a'ż do mvzghylnienia slusznycli. ich żądań.

RACZNOSC TKACZE; w  firmie „Konopie" 
p Habera i Kleinera wybuchł strejk. Omijać tę 
firmę aż do odwołania. »

iRoliotnicy włókienniczy 
§ STREJK TKACZY w fi.rmio „Konopie" 

trwą dalej Wrócili do pracy .tylko jobotnicy 
nipukwulihkowauąi po uzyskaniu podwyżki ptao. 
Strajkują rob. ukwalifikowani, ho właść. firmy 
nie chcą sję ugodzić na zastosowanie 8-godz- 
dnia prący. Do istrejku przyłączył się toż bu- 
ichaiter. , - , i . .

S Ba CZNOŚC ROBOTNICY SFEDYCYYJNT 
W  niedzielę d'nia 22 hpce oćbęnzie się zgro­
madzanie robotników; w sali własnej Rynek 1- 8 
I p. spedycyjnych z porządkiem dziennym: spra­
wa cennikowa. Towarzysze jawcie się licznie!

Zaroił seKcji r fb , speąycyjuygh.
§ BACZNOŚĆ DOZORCY DOMOWI! W  nie- 

dzielę dhia 22 ljpca odbędzie się zgromadfceme 
doaorców dfamowych o godz. 3 i/b papohidnii' w 
sali własnej Rynek 1. 8 Ip. z porządkiem dizien 
nym sprawa organizacji dozorców domowych. To* 
warzysa;* i Towarzyszki jawcie się liąznie.

Sekcj? aczorsów Domowych.

Jfomunikgfi/.
X o  KWATERY DI A  LECJONiSTOW. Zw,ą. 

zek Legionistów zwraca się da mieszkańców Lwo 
wa ł  groącą pi-ośbą, by zechcieli zgłaszać wol­
ne kwatery celenj, umożliwienia zakwaterowania 
ną jjązd przybywających Lęgjonistów. Kwatery 
uio«u; ógłasząc ustnie- łub p:semri; do S^kr 
Ziazdu Ljeg, — Zielona 7. - . . ' t !
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Czwartek o g. 7 30 wieczór

Sulamith
operetka w 5 aktach Goldfaćena.

Bilety wcześniej do nabycia w aomu ponczocn „KAhANE“ ulica Jagiellońska 11, od gudz. 6-tej Kasie t.a, ,

jfiimnaziiiiD prywatne chyba dla paskarzy.
Otrzymujemy następującą skargę 
Przed kilku laty stanął w Borysławiu ze 

składek tut. firm naiiowych budynek przezna­
czony dlc prywatnego gimnazjum, którego brak 
odczuwali pracownicy Zagłębia naftowego Bo- 
rysław-Tustanowice. gdyż dzieci musiały odby­
wać uciążliwe podróże do gimnazjum w Droho­
byczu lub wysyłane były na stancje do 
Lwowa, Krakowa, Chyrowa etc. lak wspomnia­
łem budynek powstał ze składek firm nafto­
wych w tym celu, by w pierwszym rzędzie 

dzieci pracowników naftowych na miejscu pi o 
j ły  pobierać naukę szkolną.

Tak jednak nie jest, gdyż nie wszyscy pra­
cownicy naftowi są w możności ponoszenia 
opłaty szkolnej, która dyrekcja gimnazjum 
z miesiąca na miesiąc podnosi, i tak, gdy 
z początkiem roku opiaca miesięczna wynosiła 
10.0QO Mk. to w maju wynosiła już 150.000 Mk. 
no a za czas ferji szkolnych kazała sobie Dy­
rekcja zapłacić po 175.000 Mk. za każdy mie­
siąc, pod rygorem nie wydania uczniom świa­
dectw szkolnych

Uważam tak samo żądanie, juko też posta­
wiony rygor za bezprawne i zapytuję opinię 
publiczną o zdanie czy mam rację czy nie?

Posyłam dc Giranazjym dwoje dzieci — 
opłaty szkolne przez 10 miesięcy z wielką biedą 
uiszczałem, odmawiając some nawet najniezbę­
dniejszych wydatków no i nie zapłaciłem natu­
ralnie bezprawnej opłdty wakacyjnej za każde 
dziecko po 350.000 czyli razem 700.000 Mk. — 
więc Dyrekcja odmówiła wydania świadectw 
szkolnych, wskutek czego nic mogłem ~ dzieci 
zapisać ua dalszy tok nauki w innym Zakładzie.

To jest po obywatelsku nieprawda? Samo­
wolna egzeaucja, za którą wedle kodeksu kar­
nego wydaje, pen prokurator akt oskarżenia. 

Pobieram 1,700.000 Mk., płacy mam więc

z panem dyrektorem gimnazjum się podzielić, 
by on mógł sobie wyjechać na wakacje, a ja 
z rodziną z 7 osób złożoną mam świstać przez 
miesiąc w palce. ~ ’ ’

.Prywatne gimnazjum w Borysławiu otrzy­
mało w przeszłym roku prawo publiczuości 
a wszelkie wiece rodzicielskie, petycje i prośby 
etc j by zakład ten został upaństwowiony nie 
odnoszą skutku, gdyż dyrekcja zakładu jest temu 
przeciwna i wszelkiemi siłami przed tem się 
broni, a to z tej prostej przyczyny, że odpadłyby 
pensje 6—8 miljonowe miesięcznie, no i zapewne 
połowa obecnych sił nauczycielskich musiałaby 
z powrotem szukać zcjęcja w biurach, jako nie 
ukwalifikowani.

O ile mi wiadomo, to do gimnazjum uczę­
szcza 360 uczniów więc przy opłacie m.es 
175.000 Mk. czyni to sumę 63 mil jonów.

Rząd dopłaca 40o|0 czy więcej ogólnych 
wydatków więc licząc okrągło, będzie 30 mi- 
ljonów czyli 90 miijonów razem. Cnły personal 
szkolny liczy 18 osób — a zatem na osobę wy 
pada 5 miijonów miesięcznie 1 Zapytuję czy pań­
stwowi ukwalifikowani nauczyciele pobierają 
taką płacę ?

Imieniem wszystkich pracowników nafto­
wych tut. zagłębia apeluję do posłów, by użyli 
wszelkich sił celem upaństwowienia gimnuzjum 
w Borysławiu i tem samem usunęli te {niemo­
żliwe ziosunk)

Jak słyszałem, po wakacjach bedą mogli 
do tego gimnazjum uczęszczać tylko dzieci 
Kupców, pośredników, handlarzy i różnych pa 
skarży, gdyż ; pracownicy naftowi nie będą 
w stanie ponosić kosztów , utrzymania grona 
nauczycielskiego!

A. b.

Łączność gospodarcza tfórnego Śląska z całą Polską.
Wśród przrniyołowych i kupieckich sfer 

Górnego Śląska, budzi się jcnr;iz silniej potrzeba 
utrzymania ścisłej łączności z polskim organi­
zmem eosmodanczym, i lążność do gruntowniej- 
uzego ouznajamiania się ze stanem i konjunk- 
turam. handloweini innych dzielnic Pplski. Je­
dnym z objawńSy istniejących w tym kierunku 
tendencji jest posiedzenie, które z końcem, u- 
niegłego miesiąca odbyło się w Katowicach, w 
łpcawię udziału kulpidctwa górno-śłąskiogo w 
Hf. Targach Wschodnich' w obecności licznych 
przedrtaw cieli tamtejszego świata handlowego.

, Zebranie zagaił prezes Targów Wschodnich 
dyr. Marjun Turski, podając do wiadomości, iz 
w Targajcl) bierze, w tym roku zbiorowo czynny 
udział. Związek górniczo-hutniczy, uważając, 
że w interesie przemysłu śląskiego leży jak 
najwydatniejsza, współlprąca ż przemysłem pol- 
fckim. Odnośna uchwała zapadła jednomyślnie 
na specjalnie w1 t/m cela zwołaniem pisi.dz. człunk. 
Związku ‘Następnie inowLa przedstawił plany 
i zami.o.1 kierownictwa Targów, omowił widoki 
i korzyści Targów jako organu służącego intere­
som eksportu polskiego na Wschód, do Rosji, 
Rumtujji i na Bałkan, oraz skreslil pokrótce 
histurję i powstanie Targów Wschodnich w 
w związku z rosnącem znaczeniem Lwowa, jako 
punktu koncentrującego drogi handlowe z Za­
chodu na Wschód. baiej dał mówca obraz o- 
becnego stanu stosunków handlowych i ekspor­
towych Polski z Rosją, przyczem podkreślił, że 
n. p. na Kontraktach Kijowskich w lutym b. r. 
większość wystawionych towarów ..agranicznych 
była pochodcen.a polskiego. Zaznaczając z.ia- 
*żb«  ilość zgłosaef niemieckich na tegoroczne

Targi, podkreślił prezes Turski, iż handel i prze­
mysł poiski ma znacznie lepsze widoki powo 
dzenia na rynkach wschodnich, gdzie już przed 
wojną wyroby polskie cies/yły się dużym popy­
tem. Wspomniawszy o ważności handlu z Tur­
cją, w którym Polska nowinna objąć rolę da­
wnej Austrji i dokąd skieruje się w najbliższej 
przyszłości również znaczna część polskiego eks­
portu, wezwał obecnych do jak najsilniejszego 
poparcia idei Targów. Po dłuższej dyskusji, 
w której wspomniano między innemi o trudno­
ściach handlu z Niemcami wskutek wysokiej 
podwyżki stawek transportowych i mnożnika 
cennego, skutkiem czego bardel śląski musi na­
wiązać jak najściślejsze stosunk* z produkcją 
polską i szukać polskich źródeł zakupów, posta­
nowiono !obesłać licznie l i i  Targi Wschodnie 
i zorganizować podczas icb trwania szereg wy 
cieczek z Górnego Śląska do Lwowa.

Elna G-stedt.
Z ustalonych , ujętych w mniej lub wnęcej 

szablonowe ramy pojęć o artystach operetko­
wych, wyłamuje się zjawisko tej młodej Szwedki, 
wężowymi, rzekłbyś, ruchami przewijającej się 
po stenie, kuszącej nicodpartem wdziękiem gib­
kich członkowi, wiotkością całej postaci i twa­
rzyczką, na której światło i cienie wyruszeń 
przemieniają się z rucliliw-oscią kolorów, który­
mi gra fala wodna.

Patrzysz w nią i nie może .z określić, co jest 
zasadniczą tonacją jej usposobienia i jaj g r y :

bo oto naraz brawurovTy tupet nam.ętnego roz- 
pasania rozpływa się w słodycz cichej, smutnej, 
luiękicj pieszczoty; ciaio, dopiero co wstrząsa­
ne drgawkami dzikiego czardasza, opada w ła­
godne linje miłosnego poddania, wielkie oczy, 
siejące pized chwilą iskry jak palące groty sło­
neczne, spowiadają się niby przez welon mgły 
ze smutku i tęsknoty pragnienia. , I nie wiesz, 
kiedy ona jest prawdziwie sobą i co byroby tre­
ścią jej kochania. Podnosi się zdradzieckim1',
0 niesłychanie subtelnych przegięciach ruchami 
mu w sobie ogień szalejącej tancerki Południa
1 świeżą chłodną grację, dla której tłem odpo- 
wiedniem byłyDy brylanty i szaLry groty sta­
laktytowej. Jest wspaniała ', w swej wiecznie 
zmiennej kobiecości — będącej jak morze..

I to predestynuje ją na artystkę o wielkiej 
skali eksp.esji. = Jako laik o walorach jej głosu 
nie będę mówił: : wiem tylke, źe drga w nim 
czysty, młody ton o-matowych refleksach, bez 
mocniejszego natężenia i że zachwycającą jego 
właściwością jest przechodzenie w razie potrze­
by w śpiewny szept, wywołujący m ocne.wra­
żenie. " ‘ ‘

Nit «dstiv,ezeSiz w jej a^ablmiu ojjc
retkowej artystki; sądzę, ze byłaby zr akomit , 
w rolach dramatycznych. Rzecz zrozumiała, żc 
obdarzona zdolnościami wokalnemi przeniosła 
zawód ' śpiewaczki nad żmudniejszy i mniej 
intratny i mniej rozgłosu dający zawou artystki 
dramatycznej. Ale to do rzeczy nie należy

Jest urocza. Fascynuje sobą, rodzajem swej 
g ij  scenicznej. ' - j

Młodość, wdzięk, uroda, talent podafy sobie 
tutaj ręce. Słyszycie ? śpiewa 5 ptaszek boży o 
czarodziejskiem upierzeniu, śpiewa wam wszy 
stko, co marzycie. To Elna Gistedt

Artur ćwlkowskf

W jam spjsój stryjskie wiedze 
szykanują robotników.

Stowarzyszenie zawodowe Pracowmików Igły 
w Stryju rozpoczęło w ostatnim • czasie akcję
0 zaprowadzenie 8 godzinnego dnia pracy. Prawie 
wTe wszystkich warstatach dokąd żąaania wy­
słano musiano pracę rzucić, a dopiero po 2 ty­
godniowym strejku udało się złamać opór maj- 
strć v i jeden pc drug:m podoisy wali tądania 
pracowników, tak ze wszysej strejkujący po­
wrócili do pracy. Zaraz w następnym tygodniu 
kilka majstrów ugody podpisanej nie dotrzymali 
ządajac od swych pracowników 10 — 12 godzin 
pracy dziennie, grożąc w przeciwnym razie wy­
daleniem z pracy. Gdy się im to nie udawało 
nasyłali rozmaite doniesienia i prowokacje, że 
robotnicy wysłani celem kontrolowania do nie 
zastosujących się do 8 godzinnego dnia pracy 
napadają na warstaty, biją i teroryzują robo 
tników. wygłaszają rozmaite mowy komuni­
styczne itp

Na podstawie aaiszego doniesienia zawe­
zwano i  członków Zarządu do Komisarza P o ­
licji Państwowej gdzie obecny tam majster ob l i ­
niał ich ze g-ozili robotnikom jego warstatu 
biciem, gdy się jeunak obwinienia te okazały 
nieprawdziwe i przeciwnie okazało się że leń 
sam majster nagadał na rubotnntow w warsta 
cie, Komisarz Policji nietylko że z t ”go żadnego 
użytku nie zrobił, uwiadomił robotników by 
ustąpili z pracy, gdyż w przeciwnym razie ich 
zamknu Z irząd Prac. igły już kilka razy zwró­
cił się do Inspektora pracy i do jego zastępcy 
w Stryju celem zmuszenia majstrów do dotrzy­
mania umów przez nich ■ podpisanych i prze­
strzegania 8 godzinnego >’ dnia > pracy, ; zastępca 
lut. Inspektora Pracy przyrzekał że . sprawę tę 
załatwi, odkładał on ^jednak .załatwienia jej 
z dnia na dzień, a następnego tygodnia powie­
dział .w końcu, żeby mu głowy nie zawracano, 
gdyż robotnicy żądają już tyle, że już prawic 
nie będzie w stanie parę spodni uszyć (Po tych 
„wygórowanych żądaniach* jak twierdzi p. Ko 
misarz zarabia robotnik zaledwie 120000-150000 
Mp. tygodniowo), Tak wygląda sprawiedliwość
1 bezpartyjność Władz.’-;, Na \ lada doniesienie 
szykanują robotników grożąc iii; aresztami, 
a gdy robotnicy pizychcdzą ze swymi żądania­
mi o zastosowanie 8 igodzinnego dnia pracy, 
obawia się p, komisarz, że nie będzie mógł 
pary spodni nriyć...

ii
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^  Z fjfctessfita Zctlib qdu Z w 147, kii odnieśliśmy 
się do Ministerstwa prany i opi-oki społecznej 
z prośbą o wyjaśnienie, jakie zobowiązania ma 
Kasa chorych wobec rodzin członków, którzy 
di i o są ubezpieczeni od pełnych swoich docho- 
iów. Wykazaliśmy 11. p., że dozorca domu ubez- 

piefczony jest dfrot mą swoją płacą a boczne jego 
dochody, jako toż inne służące do utrzymania ro­
dziny środki nie są ubezpieczone. a członkowie 
tący imają liczne .rodziny 1 minio, że ubezpiecze­
nie ich jest wedle najniższej grupy płacy, doma­
gają się opieki dla rodzin.. 'Dalej wskazaliśmy, 
"Se n p. dróżnicy, zwykle posiadacze wielkich 
gospodarstw miro cli. ubezpieczeni są od miesię­
cznych poborów jako dróżnicy wynoszących 700 
(to 1 .Ó00 >njk. Gospodarze mi, z ty tu hi swego /tibez- 
piepzenio, domag? ią się pomocy dla rodzin.
; w.W sprawie tej otrzymali-my następujące wy­
jaśnienie z Ministerstwa prawy i opieki społecz- 
cznej; P*

„Członkowie rodziny obowiązkowo ubez­
pieczonego. wyszczególnieni w art. 33. tistawy 
K dnia 10. tnaja 1920 r. (Dz. U. R. P Nr* 44. poz.

2 (2) jlniogą k'ui/ysta,ć ✓. po iuuuV dla. rodzin, n 
tymże artykule przewidzianej, tylko w razie, je­
żeli są utrzymywani wyłączni? z  zarobku abóWląz- 
knwo ubezpieczonego. O ile przeto bądź, obo­
wiązkowo uhe/pieczoiiy sam,, bądź dany członek 
jego rodziny mają, stwierdzić się dające ptjstron- 
ne źródła dd,chodów, po za zarobkiem rozumia­
nymi w znaćzeniu art. 19 ust' II. powołanej u- 
stawy, * pomoc dla rodzin odpada w pierwszym 
wypadicu -całkoaricie, w drugim w stosunku do 
tego z pośród członków rudziny;, .który takie 
źródła posiada.

Drobne wpływy; tale ubezpieczonego jak t 
pzłonków jego rodziny,' nie mające poważniej­
szego znaczenia w utrzymaniu nie powinny być 
brane w rat.hubę . , - ,
t Za Miłdstfti Dr. .]urkie»ic.z, dyr. depart.

Jeżeli więc -właściwe utrzymanie członków 
roaziny pokrywają dochody, które nie podlegają 
ubezpieczeniu lun nie są wliczone w płacę zgło­
szoną do ubezpieczenia, to się opieka Kasy ta­
kim członkom rodzin nie należy- .

-Mm

IW  L i p r a t i t f i e  r o f a k s ^ ^ j i
(  P.riy ispÓBiobnckki retaksacji recept wyda­
wanych na koszt Kas chorych stwierdzono czę­
stokroć nispraw idloW-e, a czasem niedbałe obli­
czanie recept, jak również wysławianie rachun­
ków, co niezmiernie utrudnia retakbację, a Kasy. 
naraża na znączne straty nfa|brjame.

Winę tego ponoszą kierownicy apiek, któ­
rzy nie .stosują się Ściśle'do obowiązujących 
przepisowe W myśl rozp. M. zdrowia pubł. z 20. 
). 1922 Dz. U. P. Nb. 1 z 23. fł. 1923 poz. 100 
53 2, każda recepta, na którą wydano w aptece 
lek, winna, być zaopatrzoną w firmę apteki, nu­
mer recepty, pod którą została wciągniętą do 
księgi reuep"towej, datę 1s.p1 urządzenia i datę. wy­
dania lekotw, a o ile brak daty ordynacji należy 
Ją uzupełnić datą przyniesienia do apteki Tak­
sa musi być wyraźnie napisaną, prźyczem na- 
|Bży wypisać należność za posziozopilne skła­
dniki tej rejCepty, naczynia oraz taksę za wykona­
nie reicepty ('la boru m l Razda pozycja taksw za 
lek, plus naczynie, p us taksa laborum, musi być 
pa recepcie wyszczególnianą. Recepta powi ma 
być obliczoną według taksy obowiązującej w 
dniu sporządzenia leku Naczynie należy liczyć 
i wydawać najtańsze, słoiki na maście szklarnie., 
proszki dzielone i niedzielone mają być wydane 
(o ile właściwość leku me wymaga innego na

czyni;.) ,w torebkach papierowych i w ..gólc 
ekspedycja leków na koszt Kasy powtórna, b;> ć po­
jedynczą, bo zbytkowne opakowania nikomu do 
zdrowia nie pomogą Wody mineralne, oraz spe­
cyfiki zagraniczne należy wobec nadzwyczaj­
nej drożyzny takich, za obcą walutę kupowanych 
i wedle tej obcej waluty obliczanych przedmio­
tów tylko wyjątkowo zapisywać i to tam, gdzie 
jest lekarz naczelny, po porozumieniu1 się z nim.

Rachunki /.:i wydane z  apteki leki należy 
zestawiać osobno dla członków Kasy, osobno 
dla ich rodzin według daty, począwszy od da­
ty najwcześniejszej, przyczem należytości 15 proc. 
opustem mają być umieszczane w- specjalnych 
rubrykach Row-meż należy 2 rubryki zostawić 
na wyniki retaksacji.

1 Każdy rachunek nutsi być fruleżycie ostem­
plowany, przy .ozem zaliczone do rachunku nale- 
żytośici stemplowe zostaną bezwzględnie skre­
ślone. 1

RaołtuJIki nie należycie wystawione, recep­
ty nic należycie taksowane, o ile okaże się, że 
nie 1 posiadają przepisanych wymogów, będą 
zwracane do uzupełniania kierownikom, aptek, 
,p w razie powtórzenia sic #0staną pr. eliwko win­
nym zrobione kroki do woj o w. Urz. Zdrowia.

—

LesznicCwfi w K asacii cłra^jnahc
7 ’ ' Wołtee częstych zapytań 1 nieporozumień 
00 do. sposobu prowadzenia lecznictwa w Ka- 
saiCh chorych, uważamy za rzec ; konie -zlią z e ­
br a i  wytyczne, jakim.. ,się. Kasy hierowac powin­
ęły1 i pojpr-sić Kasy, aby się do nich ściśle zasto­
sowały

Najważniejszem, wydaje się nam. ustalenie 
zasady, że lecznictwo w Kasach chorych musi 
stać na, wysokości tych wymagali naukowych, 
jakie dzisiaj obowiążują. Członek Kasy chorych 
musi 'być ta '-leczonym jak człowiek zamożny, 
który się tezy na własny rachunek. Nie wolno, 
lecznictwu kasowemu nadać teehy leczeni 1 dia 
ubogich, bo Kasa chorych nie jest instytucją fi­
lantropijną, me opiera idę ua zasadach „dobro­
czynności" a jest instytucją ubezpieczeniową, w 
której wszyscy członkowie -składają na w> o- 
płaty, aby ici, ^tórzy. zachorują mieli wszeoh- 
stfann , poftuojc. ^Dlatego nie wolno w  Kosach

jchoryoh stasować faShaKopei elionomiaznej. gdyż 
każdy czlobek chory ma -prawo do wszelkich 
leków, 1 bez względu uft ich ocenę, jeżeli one 
są dLa niego koiiicfcznfi Nie wolno Wprawdzie 
■szafować pieniądz mi Kasy w tym kierunku, by 
pi sać róu 110ważne ' leki droższe zamiast tań­
szych, nie wolno pisać specyfików, których 
działalność nie została stwierdzona,, lub któ­
re „się pisze dlatego, że mniej czasu potrzeba na 
zapisanie specyfików jak na obmyślenie na­
pisanie dobrej recepty

Chcąc, aby lecznictwo kasowe było istotnie 
dobrem, |\ ynagradzaly Kasy chorych swoich le­
karzy o v. iele lepiej, uu. instytucje państwowe 
i samorządowe. Czwią one to nietylko na to, 
aby lekarze nie mogli się skarżyć, że sa wyzyski­
wani przez Kasy, ale także dlatego, aby dobrze 
płatny lekarz mógł swój er.as bez żalu poświecić 
chorym kasowym. Ponieważ zachodzi obawa,

że phory kasowy w gabinecie pry watnym leka­
rza mógłby być uważanym “ jał o coś gorsze­
go od prywatnego chorego uważamy za rzecz 
konieczną, aby Kasy chorych miały wfasne przy 
chodnie (ambulatorja) gdzie każdy chory dla 
lekarza tę samą wartość przedstawia.

Obok leć/bnia "zwykłego uważa Kasa cho­
rych za swoj obowiązek wprowadzić leczenie 
sanatoijalne, któreby nie pngulcami „ mikstura­
mi, ale rac-otalnem użyciem nowych sposobów'1 
leczenia wracało chorym zdrowie. Wspólnymi 
Bilami powinny Kasy wprowadzać w życie t sa- 
natorja, stosować lecznictwo wedle imetod fizy 
kalnych, a wejść także na drogę zaponiegawczą, 
t  j. nie tylko leczyć już rozwinięte choroby, ale 
także i zapobiegać ich powstawano Obowiąz­
kiem instytucii jest pojąć lecznictwo w  tym kie­
runku,” n i eo grani czy ć się na lecznic tv i e fattna- 
.ceutyczńem, jak się to dzieje w innych mst.vtu- 
pjacii spotocznych 1 dobroczynnych. Tam gdzie 
jest wolny wypór lekarzy, gdzie zatem Kasa me 
m,a lekarzy jbj zuptóJ 'e oadanyęb tam postęp 
w lei.znictwie kasowem jest zatamowany- i Uiia 
muszą one stać na tern samem- stanowisku na ja­
kim. stanęły przed 30 laty. Tymczasem iecznictwe 
w Kasach chorych wymaga ciągłego 1 stałego 
rozwoju, a rozwój ten może nastąpić tylko wte­
dy. jeżeli wszystkie Kasy zestrzelą swoje d‘ą-żtnos- 
ci w jednym kierunku: poprawy lecznictwa.

Zadanie to jest nadzwybz.tj doniosłe, ale i 
nadzwyczaj trudne. ’ Wymaga ono obok ogrom 
nych. nakładów, także konsekwentnej pracy, ktc 
ra obliczona na dłuższy przeciąg czasu da tylltc 
wtedy wvniki dodatnie, jeżeli będzie stale w»v- 
dle z góry wytyczonego programu postępowała

Nie wystanczr, może w tej pracy ^usirowa- 
n f« Kas samyjch, b;j/dą one musiały domagać 
się współdziałania innyich instytutu ubezpśecz- 
nia at nadto pomocy Ciat samorząaówiydn( 1 pań­
stwa. Leicznictw-o kasowe nadto opierać się musi 
na współpracy różnych czynników Muszą być 
znane wady mieszkaniowe, muszą być podawa­
ne do publicznej, wiadomości, ab> zdrowotność 
pracujących mogła być podwyższaną. Zdrów* 
piacównie, z których usunąć należy wszystko to, 
co szkodzi zdrowiu pracującego, a co śrookanć 
od ptówiednimi usunąć się da, muszą być przed- 
iliiotem dbałości czyrmików kierujących ubez­
pieczeniem pracującego. Gdy obecnie n. p. wy-, 
świetla, się film pouczający o grozie i skutkach 
chorób wenerycznych, gdy niezadługo wyświe­
tlany będzie inny, który pouczy o chorobach 
płucnych, to nie tylko ima to być zabąwa n i 
chwilę, ale ma to być pouczenie tak dl'a człon­
ków Ka.s cho.rjtoh jnjk! i dla czynników miarodaj­
nych jak się wystrzegać, jak przestrzegać spo­
łeczeństwo przed mnożeniem się ty cli chorób.

Takie pouczenia konsekwentnie dalej pro­
wadzone położyć winny tamę nietylko chorobom 
zakaźnym,, ale taltSe chorobom zawodowy m, któ­
re niszczą pracujących. Usuwanie tych chorób 
zawodowych zapomoca środków7 ochronnych jest 
obow iązkiem państwa, a wskazówki w tnn kie­
runku, powinny dawać Kasy chorych.

Bacząc dokładnie na w szys tk ie  te zadania 
swoje powinny Kasy chorych bezwzględna- je 
wykonywpć nie dbająjc o to, że z różnych stron 
na nic idą napaści, (tniewao sąę będzie robotnik, 
gdy się o hygienę jego m.eszkaroa i jego ciała 
troszczyć będzie Kasa chorych. l\iei:.hętxiym bę­
dzie tej Kasie.pracodawca, który łożyć hędzit 
mtisial na utrzymanie zdrowej pracown' czy fa­
bryki, ale Kasie na to zważać nie wolno, ona mu­
si, plicąc swoim leczniczym obowiązkom uczy­
nić zadosyć, wszechstronnie otoczyć opieką pra- 

ycującego. )
—  ̂ ..-U
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Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 400 — Nadesła„e 1200*—, w tekście 2000-— 3

>K
O G Ł O S Z E N I A . H

Na 1 stronie 3.000. Drobne ogł. za słowo Z50-—. 
Komunikaty T6O0-, zamiejscowe o 25*/o drożej.

KA SZEL i GHRYP i  iieczy najpewDitoj S  u L F O C O L "
przez wszystkich lekarzy. 120

Pdfę oeęze.. ouwy r...'szyncw tj i T ovoiłe ’a  — sprzeua. 
tanio Antman, G ródecka 17. ’ - '

Specjalista churób wenerycznych 1 skórnych 17
f  T U  III A D 7 k- Sekund r.jub/ szpitala pow  chn. 

III l i  l l W u l l /  Lw4w> Słowackiego4, naprzeciw  
111. II l  II I I  11 U L  głównej poczty. — Leczenie p,am, 
brodawek, włosów elektroliz? i lampą kwarcową.

Jiecjsnsta chorób wenerycznych! ckórnych 5.19 
b. Sescund. szpit. wied. i lwow., 
ordynuje od 8—10, 12-1, 3—6, 

w niedzielę 9—1.
Lwów, Asnyka 1 (rog Pańskiej).

kupujcie u firmy

„ E i . Ł B ] x r “ k M iii Zakład dla wyręba
i. t. P. Lwów, Chjrązszczyzna L. 11-.

P o m i e s z K a n i a  4 - p M o j o w e g o  i Komfortem
pc.zukuję od zaraz, ewentualnie dam w zamian 3 po­
kojowe z nyżą i kuchnią z komfortem przy górnej 
Kurko ./ej w własnej realm ści za minimalnym czyn­
szem. Koszta przeprowadzki ita., jakoteż pośrednictwo 
„owicie wynagroc..ę. Zgłoszeni rzyjmuje 6-7 wiecz. 
Firma KĄLJSMa N i Ka Li 2IŃSK', Burt wity Skład Nafty

Lttów, RmtoyraklByo 22 (Dom ftarodny).

Celem ochrony ubnnia od zniszczenia w cza­
sie jazdy zaopatzyć się należy w dobry „PBO- 

CHOWNIK1 wyi obu fy, „ELI.EN

Chrześcijański /.auiad dla wyrobu 
bieiizny 1 t. p.

Lwów , Churąźczyziua 11 a

x  Wi°l i kulis w o l i  *
z pierwszorzędnych kopalń wagonowo dla 
celów przemysłowych i domowego użytku

.V - O t  SLT, —____

drzewo bukowe suche rąbane
po najniższej cenie dostarcza ! natychmiast

P I H M jŁ

H.RorminHriLiD6D
JAbilOiriCZr U r -  Telefon 434

W środku na głównej ulicj miasta Tczewa nad 
Wisłą iest zaraz na sprzedaż piętrowy

I >  O  J V I
ł. cegitł uvjryv any, dachówką kryiy, podwótze, wjazd, 
10 mi zkań rażeni 20 pokoi, wszędzie kaflowe piece 
i kuchnie, kanalizacja, wodociągi, gazowe ośwjetlei le 
Cena 90,000.000 mkp. bez dług lv hipotecznych i cięża­
rów. Mieszkania mogą być woine po wypowiedzeniu 
Także wiele innych -hjektów korzystni? dc nabycia.
A .  M .  M A K O W S K I

T O Z E V ’ P O M G R Z t ? !
u l.  S t r z e l e c k a  B  . — T e l e f o n  9 ,  .

,  . . . . . . . . . . .  W . . .

ŁNŁUbłUŚŃA, DOŚWIADCZONA KIE- g 
g  ROWNIGZKA - WYCHOW AW CZYNI ŻY- g 
g  DÓWKA LUB TEŻ BEZDZIETNE MAŁŻEŃ- g 
g  STWO (ON PEDAGOG.WVCHOWAWCa. g  
5 ONA DOŚWIADCZONA GOSPODYNI, LTJB g 
g  TEŻ ON AD.MINISTRA TCP, ONA ENER- g  
g  G1CZNA WYCHOWCZYNI) POSZUKIWANI g 
g  SĄ DO WIĘKSZEGO DOMU SIERÓT \  
j  W LODZI ■

TYLKO POWAŻNE OFERTY Z ODPI- g  
g SAMł ŚWIADECTW POD ADR. Dr. ST. g  
g  GUTENTAG LODŹ, ALEJE KOŚCIUSZKI g  
5 Nr. 22. 5

I-
m n i l l u  * 7  weneryczną skórne, zastarzałe — 
I t U l l H I l O  ■ leczy a .p < »ą ]aU a tu  ' 43

Dr- FkISCh ulica Wałowa lł.
Cpecyalista chorób skórnych i wenerycznyco

O t . G O L D S T E I N
były elew Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej przyjmuje 
kobiety od 10 — 12, mężczyzn „ i  ? — 5, w niedziele 

i święta dd 9- 1. Kraszawsaiago 3.

IV i wszelkie części składowe do tychże, opony, 
r\ U III  I I  nętki, dzwonki 11.p., footbalo, riętkl i pompki 
football, wj poleca najtaniej A .  J P S U E D J P B II.: 3 
Lwów, Jagiellońsko 9. Wysyłka na prowincję ódwr. . 522

Br u k u  s t a m p ilie
wykonuje DRUKARNIA i WYRw/B PIECZĘCI,

I. F r t  I L D N J A N a
wów. ul Sykstuska 4

Już opusuii prasą

K I .  I I
W. GOŁĘBIOWSKIEGO,

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 

SKŁAD G ŁÓ W N Y:

Księgarnia Ludowa
Lwów, ulica Siujuochy 2.

Lwów, Szajnochy 2
i * “   ' B ' f

posiaćU ua składzie ostatnie nowości treści po­
wieściowej, naukowej, politycznej i społecznej:

Daniłowski Gustaw
A to się pali serce moje str. 156 
Jaskółka t , 34P
L Ii , 16u
Tętent , 93

Górniak Stanisław
Bojowym szlakiem , 305

Kaden-Bańdrowski
Genehał Barcz „ 5]6

W. Ai gon
Okręt, uoadki' kaDitaliż.mu str. 67

Ramsay B. c-rlson
Likwidacja Pokoju Wer- 

i  Salskiego str. 59
Kantsuy Karol

Pochodzenie chrześcijaństwa , 306
Kolski ‘Yltołd

Manifest komunistyczny • „ 76
Krtaszewskl-Zdziarski

Życie robotnicze w Polsce , 94

Związki robotnicze i oświatowe przy zbiorowych 
zamówieniach otrzymują odpowiedni rabat. 

TObzetftie z imówien.a z zakresu księgarstwa wy- 
konujsmy odwrotnie 

Na żądanie wysyłamy obszerne kataiogi.
TTlTMinfflMMWBIinWlWMMniinW-nilllillllłil^MIBWf— ■lilWU

W K S lp A R N l  LODOWEJ
PRZY UL. SZAJNOCHY L. 2

' <., . ' - ■ • •
j e n t  d o  u a j y c Ł

KOMPLET DZIEŁ i BROSZUR
iriScl ucJlIUliczael I gpołrsure

KOM PLET Z A. W IE R  A 14 DZIEŁ.
CENA KOMPLETU 25.000 mk.

DLA ZWIĄZKÓW ZAWOOhWYCH f f l t t /  
i KOMITETÓW PARTYJNYCH 1 1 1  /O

%

Inserujcie w „Dzienniku Ludowym".
Zastępcr naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem \rturn Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. nr. a?v


